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Granice obecne nazyw ane „bezpraw iem ”
k ierow n ictw o mło- wych na teren ie  Prus Waehod- 

i ich stanow ić bedą Mazury, W ar- 
nija i Pow iśle, a w ięc te tereny, 
które posiadają poważny odsetek 
ludności polskiej.

Naczelne 
dzieży h itlerow sk ie j urządza za­
zw ycza j w  lecie zbiorowa wycie- 
cżb t  całej Rzeszy do Prus 
W schodnich. W ycieczk i m ają na 
celu n ie tjle  przyjem ność, ile  za­
znajom ienie m łodzieży z proble­
mem wschodnich p row in c ji R ze­
szy. M ają  one być —  jak  się w y­
raził przywódca m łodzieży w  ape­
lu, werbującym  do wycieczek —  
„częścią  służby dla O jczyzny".

W  lecie roku bież. p rzew idzia ­
ny est daleko większy, n iż w  la ­
tach m inionych, napływ  m łodzie­
ży z  głębi Rzeszy do Prus W scho­
dnich. Z całego szeregu okręgów  
zachodnio - n iem ieckich wyruszą 
do Prus Wschodnich tysiączne 
rzesze m łodzieży i  o rgan izacyj 
H itlerju gend , Bund Deutscher 
Mćidel i Jungvolkz. O rgan izu je 
się 35 grup po 600 osob.

N ieza leżn ie  od powyższej akcji 
k ierow nictw o niem .eckich zw iąz­
ków m łodzieżowych organ izu je 
konkurs w ycieczkow y zespołów 
m łodzieżowych (po  20 osób) na 
teren Prus Wschodnich, W  ra­
mach konkursu znajdu ją  się m 
in. następujące warunki; 1) p rzy­
gotow an ie planu wycieczkowego, 
2 ) zo rgan izow an ie  na obranym 
teren ie w ieczorów  wzgl. innych 
im prez propagandowych, 3 ) spo 
rządzen ie sprawozdania w  obra­
zie  1 na piśmie.

Z pooanych warunków na uwa­
gę  zasługu je akcja propagando­
wa, jaką  na obranym  przez zespo 
ły w ycieczkow e teren ie rozw inąć 
muszą uczestnicy w ycieczki. Mło- 
dzież będzie w ięc organizowała 
na m iejscu w ieczory  ludowe, na 
których  zapozna mieszkańców o- 
sad i  w si wschodnio - pruskich z 
w łaściwościam i terenu, z którego 
pochodzi, i w y jaśn i m otywy, dla 
jak ich  w ybrała  dany teren jako 
cel w ycieczki. Jak wynika planu 
wycieczkowe go na rok bieżący, 
g łów ny cel wypadków  młodzieżo-

sener Nationa l Ze itu ng" zam iesz­
cza pod nim zdjęcie fo to g ra fic z ­
ne, na którem  w 'Jać grupę mło- 
d, i< ży w  mundurach h itle row ­
skich, stojącą w  zadumie p r2ed 
w ielk im  kam ieniem  granicznym  
nad gran icą  polsko - niemiecką, 
na k iórym  w yryto  w ielk iem i zgło­
skam i: „W ersa l z 28-go czerwca 
1019 roku", a pod fo to g ra f ją  na­
p is: „T e  kamienie gran iczne mają 
przypom inać m łodzieży bezpra­
w ie "  R o togra fja  ta i napis pod 
nią m ówią zaUm  na jw yraźn ie j o 
celach w ycieczek m łodzieży nie- 

Ogłaszając powyższy apel „Es- m ieckiej nad gran icę wschodnią

W  ape’ u przyw ódcy m łodzieży 
n iem ieckiej, w zyw ającym  do zw ie 
dzania prow incyj wschodnich Rze 
szy, czytam y: „Gdańsk, odf rwany 
od m acierzy przeciwko swej woli, 
z łoży ł ju ż św iadectwo o *w c j przy 
należności do Rzeszy i pokazał, żc 
go tów  jest sam rozw iązać swe za 
dania".

Przegląd prasy
SN O G rtR R K TF  ftTTTnn_JASN O G Ó R SK IE  ŚLU B O ­

W A N IE

Pielgrzym ka m łodzieży akade­
m ickiej na ja sn ą  Górę w  celu zło­
żenia ślubów, iż  w  życiu  osobi- 
stem, rodzinnem, społecznem na- 
rodowem i państwowem  k ie­
rować s ’.ę będzie etyką 
katolicką coraz bardziej p rzy­
ciąga uwagę polskiej op in ji pu­
blicznej. N aczelny publicysta 
„K u r je ra  W arszaw sk iego" p B 
K. p isze:

Jeszcze nigdy dotychczas nie było 
w Polsce podobnej manifestacji. Je­
szcze nigdy Jasna Góra ne siyszała 
z młodycti pierś, przysiąg zbiorowych 
składanych z tak uroczystą jedno­

myślnością, a więc tak silne zawiera­
jących zobowiązania To już me do- 
rvwczy akt hołdu religijnego ze stro­
ny '(odzieży katolickiej W  odezwie, 
wydanej przez młodzież akademicką 
souwodu zapowiaoanego ślubowania" 
powiedziar o, że ak* częstochowski 
„musi wpłynąć decydująco na uksztat 
towame się naszej przyszłości". Takie 
credu dowodzi, ze inicjatywę często­
chowską wywołały głębokie pobudki 
duchowe. 'r y też starsze pokolenie, 
ma wszelkie powody z poważnem za- 
"‘ anowienem traktować piękną mani­
festację niedzielną. Nie za dużo się 
może snodziewamy, wyobrażając sc 
bie, iż młodzież stoi w obliczu zna 
miennego renesansu duchowego.

PO  Z M IA N IE  R Z Ą D U  

Sanacyjny „C zas" rzuca kryty-

Hitleryzacja miriejszcści niemieckiej w Polsce
Sugestje Tzeciej Rześcy uziafaią

Przyczyny w zm ożonej aktywności żyw iołów  niemieckich
Coraz częściej następuje roz­

w iązanie przez wdadze adm inistra 
cyjne organ izacy j niem ieckich w 
Pol3ce, za ich działalność, m ija ją ­
cą się z prawem  i lo ja lnością  wo­
bec Państwa Polsk iego. Ostatnio 
rozw lązano w pow ieeie morskim 
pięć oddziałów „Z jednoczen ia 
N iem ieck iego " w  W ejherow ie, 
Pucku, Helu, K rokow ie i Smaży- 
nie.

W  czerwcu odbędzie się w K a ­
tow icach w ie lk i proces przeciw  
kierownikom  zaekonspirowanej 
ta jnej, antypolskiej organ izacji 
h itlerow sk ie j, d zia ła jącej na Sląs 
ku pud nazwą N. S. D A B (Na. 
tional - Sccia listiche Deutsche A r  
beiter - Bpwegung", która zm ie­
rzała dc oderwania ud Polsk i czę 
ści Śląska w  drodze zbrojnego 
wy stąpienia.

Jednocześnie obserwujem y od 
dłuższego czasu znaczne zak tyw i­
zowanie polityczne i narodowe 
wszystkich ośrodków niem ieckich 
w Polsce. Jakie są tego powody, 
jak ie są rzeczyw iste siły mniejszo 
ści niem ieckiej w  Polsce, jak i ich 
u t iiw  m B — B w a w m i

Do Częstochowy z jodzie
20 tysięcy studentów

C ZĘ S TO C H O W A , 21.5. W  eeiu 
utta lem a pregram u uroczystości 
p ie lgrzym ki akadem ickiej, oabyio 
Się wspólne posiedzenie delegacji 
studentów  warszawskich  z m ie j­
scowym  kom itetem  p rzy jęc ia . P o ­
n iew aż uroczystości odbędą się 
na placu przed zewnętrznym  
szczytem  cudownego oorazu, prze 
to uradzono, aby w  dniu tym od 
godziny 9-ej rano akadem icy zaję 
li cs ły  plac. gdzie  odbęazie się u- 
roczystość ślubowania.

Z dostojników kościelnych przy­
będą na u roczystośc i: J. Em. ks. 
kardynał H lond, biskupi A . Szln- 
rowski, G aw lina i m ie jscow y bi- 
ikup d iecezja lny Kubina. Ks. P ry

m c9 H lond przybywa z Poznania 
w sobotę w ieczorem  o godz 8-ej 
i zamieszica na Jasnej Górze w  t. 
zw. pukojach królewskich.

Spodziewane jes t przybycie na 
uroczystości około 20.000 akademi 
ków, a pozatem innych p ie lg rzy ­
mek, tak, iż  ogólna liczba przyby 
łych wyn iesie około 50.000. W raz 
z p ielgrzym ką krakowską przybę­
dzie 6lynny krakowski chór aka 
demicki, znany ze swych w ystę­
pów w  Jugosław ji, na W ęgrzech, 
we W łoszech, w łsulga^ji i w  T u r­
cji. Chór ten wykona śpiewy re li­
g ijn e  podczas uroczystości jasno­
górskich, a w ieczorem  da koncert 
w sali straży ogn iow ej.

Król Jan W sod Lwowa m
Lw ów  zaprasza na Zisione Święta

Lw ów  organ izu je  na Zielone 
Św ięta  w ie lk i zjazd turystyczny 
z całej Polski.

Specja lny kom itet obywatelski 
zajał się ju ż  przygotow aniem  sze­
regu atrakcyjnych  im prez dla u- 
rozm aicen ia czasu turystom, któ­
rzy zapewne tłumnie zjadą się do 
Lw ow a  ze wszystkich  dalszych t 
bliższych okolic. P rzew idziane 
jes t m in. zw iedzanie m iasta n ie­
tylko w autokarach, lecz i samo­
lotam i. N a  W ysokim  Zamku, pod 
golem niebem, odbędzie się w ido­
wisko regjonalne „K ió l  Jan i i i  
pod Lw ow em ", a drugie w idow i­
sko batalistyczne będzie rozegra ­
ne jako żywe szacny n:i boisku 
Sokoła. W  ramach obchodów od­

będą sie liczne Zawody sportowe, 
w ystaw y i zjazdy o "az Corso kwia 
towe i pochod grup regjonalnych 
przez u lice Lw ow a.

D la wszystkich, udającj ch się 
na zjazd  do Lw ow a, L iga  Pop iera 
nia Turystyk i w yjednała zniżki 
50 proc., które będą udzielane na 
zas udzie kart uczestnictwa, P rócz 
tego, z szeregu m iejscowości, uru­
chomione będą do Lw ow a poc.ągi 
popularne. K a rty  uczestnictwa za 
w ierać będą kupon, który da tury 
storn we Lw ow ie  prawo do zm 
żek kwaterunkowych, komunika­
cyjnych, zniżonych wstępów  do 
teatru, na wystawę,, na wycieczki 
i im prezy sportowe. K a rty  uczest­
n ictwa będą wydawane we wszy- 
sfkicłi oddziałach biur podróży.

Sąd zmienił nadzorcą
Centralnej Targowicy w  Mysłowicach

tu M ysłow ic, wobec braku sprzęci 
wu, Sąd zamianował nadzorcą są 
dowym dotychczasowego urzędr,

K A T O W IC E , 21.5. Przed  w y ­
działem  handlowym Sądu Okręgo­
wego w Katow icach, znalazła się 
sprawa zm iany nadzorcy sądowe­
go Centralnej T a rgow icy  w M y­
słowicach, na wniosek zarządu 
m iasta M ysłow ic oraz jednego z 
udziałowców, p. kaz-onia, który w 
zw ‘ązku z gospodarką Centralnej 
Ta rgow icy , znajdował się przez 
dłuższy czas w  areszcie śledczym 
wespół z drugim  dyrektorem , p. 
Fruchthaendlerem .

7godnie z wnioskiem m agistra-

ka Centralnej Targow icy , proku 
n nta Ignacego Bagińskiego, a 
zw oln ił z zajm owanego stanow i­
ska poprzedniego nadzorcę, m jr, 
IL lda . W niosek o zmianę nadzor­
cy spowodowany był faktem nad­
m iernych w-ydatków m jr. H ilda  na 
różne czynności prawnicze i kosz- 
ta sądowe, oraz wypłacen ie boni­
fikat, do czego nie byl uprawnio­

ny.

rozkład terytorja lny, jak ie  wresz 
cie zmiany na tym  odcinku zacho 
dzą ?
650.000 N IE M C Ó W  W  PO LSC E

Z 33 m ljonów  ludności w  Pol 
see, olcoł-o 10 m ilionów  liczą  m niej 
s/c aci narodowe, w  czem ludność 
niem iecka stanowi 600 tys. —  do 
650 tys. i w ediug liczebności idzie 
po Ukraińcach, Żydach i B ia łoru ­
sinach.

N a leży  zaznaczyć, że źródła nie­
m ieckie jeszcze dziś ocen iają lud 
ności niem ieckiej w Po lsce na... 
1.150.0CC ludni (na  podstaw ie w ła 
snych sp isów ’ ),  przyczem  tery to ­
ria ln ie  rozm ieszczają 350.000 
N iem ców  (w  Prusach Zachod­
n ich ) na Pomorzu, w  Poznań­
sk im . i Polsce środkowej, na 300 
tys ięcy  szacują Śląsk Górny, na 
40.000 Cieszyński ( ! ) ,  na GO.OGO 
ziem ie południowe Polski, na 50 
tys ięcy  ziem ie półneco - wschod­
nie. reszta zaś ma być rozrzucona 
w  luźnych grupach po innych czę 
ściaeh kraju Ta „resz ta " w ynosi­
łaby skromnie... ponad 300.000.

P R A W D Z IW E  L IC Z B Y

Jak jes t naprawdę? W  zv>Ł*> 
tych skupieniach N iem cy w  P o l­
sce, zam ieszkują liczn ie część P o ­
morza, w oj. poznańskiego i ślą­
skiego. zachodnią część w oj. łódz 
kiego i północno - zachodnią woj: 
warszawskiego oraz w większych 
grupach ży ją  w zachodniej części 
woj. krakowskiego. Luźne, m elicz 
ne grupy niem .eckie rozsiane są 
na teren ie w o jew ództw : lwowskie 
go, stanisławowskiego, tarnopol­
skiego, wołyńskiego, K.eleckiego i 
białostockiego. W  przybliżen iu  
v oj. poznańskie liczy  około 200 ty 
sięcy Niemców’ (9 proc. ludności), 
pomorskie -około 100.000 (10 proc. 
ludności), śląskie około lOO.oOO 

I (7 proc. ludności), Polska środko­
wa i wschodnia około 200.000, po 
ludm owa blisko 50.000. O czyw iś­
cie liczby te należy brać w  pew 
nem przybliżeniu ,

ILO ŚĆ  N IE M C Ó W  S PA D A ...
L iczba  N iem ców  w  Po lsce stale 

spada. I to nawet bez em igrac ji i 
przy wysokim  przyroście natural­
nym Skąd pochodzi spadek? O- 
bok ludności n iem ieckiej napływo 
w ej, za N iem ców  podawała się do 
niedawna znaczna ilość zniemczo­
nych Polaków’ . Istn ien ie Państwa 
Polsk iego powoduje naturalny pro 
ces odniem czania tych elemen 
tów, proces, który dotąd w  pełni 
trwa. (T o  zjaw isko powoduje 
fakt, że ilość N iem ców  w  Polsce 
spada —• ilość Polaków  w N iem ­
czech rośnie i  to mimo ostrego 
kursu germ nnizacyjnego h itlerow  
skich N iem iec i p rzy  całkow itej 
swobodzie, danej przez Polskę 
m niejszości n iem ieckiej, p roces 
cdm em czania powoduje sam fakt 
istn ien ia Polsk i, jako państwa 
To  też, gdy jeszcze w  r. 1921 na 
podstaw ie danych powszechnego 
spisu ludności ilość N iem ców  w 
Polsce wynosiła  ponad m iijon, 
dziś nie przekracza 650.000. Sze­
reg  danych dotyczących sp rrw  nie 
m ieckich przynoszą ,.Zagadnieru& 
narodowościowe w  Polsce odrodzo 
n e j"  —  P  W łodarskiego.

LO JA LN O Ś Ć  F O R M A L N A ?

M niejszość niem iecka w Polsce 
cechuje rozw in ięte poczucie naro 
t)ow’e, wysoki poziom życia  kultu­
ralnego i goanodarczego, znaczny 
Etopień zamożności, solidarność i 
zorganizowanie. N iem ieck ie zw iąz 
ki ideowo - polityczne i gospodar­
cze są czynne, dzia ła ją  sprężyś­
cie i z powodzeniem. M niejszość 
niem iecka w Polsce, hołdując 
ideom i tradycjom  m acierzy —  
Rzeszy N iem ieck iej —  g ł°s i stale 
i p rzy  każdej sposobności swą lo ­

ja lność dla Polski. To  oparcie 
się o bazę form alnej lo ja lności 
w zględem  Państwa Polsk iego w 
znacznej m ierze stało się powo 
dem tolerow ania wystąpień i dzia­
łalności w ielu  grup niem ieckich, 
które w yszły  bardzo daleko poza 
gran ice rzeczyw iste j lo ja lności i 
obow iązującego w  Polsce m n iej­
szości naroaowe porządku.

S IŁ A  W  JED N O ŚC I 
I  ZA M O ŻN O ŚC I 

M niejszość niem iecka w Poznań 
skiem i na Pomorzu —  to prze­
ważnie roln icy, ponadto rzem ieśl­
n icy i kupcy. 9 proc. N iem ców  w 
Poznańskiem  ma w  swych rekach 
blisko 35 proc. ogółu  w ie lk ie j w ia 
sności, podobnie na Pomorzu 10 
proc. N iem ców  skupia około 40 
proc, w ie lk ie j w łasności.

W arto zaznaczyć, że ziemia 
znajdująca się dziś w  rękach n ie­
mieckich, przeszła z rąk polskich 
'w  okresie zaboru Dla zilustrow a­
nia tego procesu, w arto  przyto­
czyć liczby dotyczące nowiatu kar 
tuskiego: w r. 1778 —  95 szlachec 
kich rodzin polsko - kaszubskich 
posiadało 27.779 ha Ziemi, w  sto 
dwadzieścia la t późn iej rodziny o 
polskich nazwiskach posiadały tył 
ko 3.100 ha, t. j. około U  proc. 
poprzedniego stanu posiadania! 
(K . Jeżowa „D ie  BevoIkerungs 
und W irtschaftsverha»tn isse in 
westlichen P o le n " ).

N a  Górnym Śląsku ludność nie 
m iecka w  swej ogrom nej w iększo­
ści, to element fabryczny. Z mniej 
szóści n iem ieckiej pochodzą też 
w ie lcy  m agnaci w ęg low i, dyrekto 
rzy i w yższy personel techniczny 
i adm in istracyjny hut i innych za­
kładów przem ysłowych, choć i tu 
przedstaw icie le m niejszości n ie­
m ieckiej posiadają w ie lk ie  dobra 
ziemskie, jak  np. książę Pszczyń- 
ski von Pless, książę Raciborski, 
nie wym ien ia jąc innych licznych 
w łaścic ie li ziemskich.

M im o sw ej n iezbyt w ie lk ie j l i ­
czebności, m niejszość niemiecka 
w Polsce stanowi znaczną silę 
wskutek zwartości, zamożności i 
zorganizowania.

A K T Y W N O Ś Ć  P O L IT Y C Z N A  
Obok żyw ego ruchu kulturalno- 

ośw iatow ego i gospodarczego, 
m niejszość niem iecka w  Polsce 
prowadzi aktywne życie po litycz­
ne, b ierze udział w  życiu publicz- 
nem Polsk i, czego przejaw em  jest 
udział Niemnów’ we w ładzach usta 
wodawczych itp. N a  gruncie par­
lamentarnym, N iem cy występowa 
li solidarnie, tw orząc jedno l.te  
przedstaw icie lstw o „Z jednoczen ie 
N iem ieck ie w  Sejm ie i w  Sena­
c ie ", do którego należeli poslowue 
i senatorow ie niem ieccy.

W A L K A : „S T A R Z Y "  —  
„M Ł O D Z I"

Grupy polityczne N iem ców  w 
Polsce były  raczej jednolite, zb li­
żone ku sobie, oparte na ideałach 
niem iecko - narodowych, z pewne- 
mi tendencjam i demokratycznemu 
P rzew ró t h itlerowski w y w °U ł głę 
bokie znRany. Spoistość załamała

się. W  szeregach m łodych zwycię 
żała w yraźn ie ideologja  narodowo 
socjalistyczna. W yrasta  silny kon 
tlik t „m łod z i" —  „s ta rzy ", który 
kończy się powolnem ustępowa­
niem ludzi „ ja w n ego  św iata". 
Bijdź oni sam: skłan iają się ku 
nowej ideo log ji triu m fu jące j w 
T rzec ie j Rzeszy, bądź wychodzą 
z organ izacji. M łodzi i h itleryzm  
nietylko w ładają otwarcie już 
dziś, „Jungdeułsche P a r te l" , ale 
dochodzą do głosu, na jp ierw  w' 
poszczególnych grupach, potem 
w całości organ izacji „s ta rych "—  
.D eutsche Yerc in igu n g", którą 
aktyw izu ją  1 w ypełn ia ją  nową tre ­
ścią id eo log ji i o rgan izacji. (N a j­
s iln ie jsza  organ izacju  polityczna 
N iem ców  w  Polsce, Ucząca 52.000 
członków ! ) .

„O W O C E " Z W Y C IĘ S T W A
W alk i polityczne w p łynęły  w 

znacznym stopniu na ożyw ien ie 
życia  m niejszości n iem ieckiej w 
Polsce w ogóle  —  p rzy jęc ie  za 
podstawę id eo log ii „narodowo ■ 
soc ja lis tycznej'1 rozbudziło po­
czucie i asp iracje narodowe —  
sukcesy polityczne T rzec ie j R ze­
szy wzm ogły atrakcyjność haseł, 
p łynących z N iem iec, w ytw orzy­
ły  nastrój entuzjastyczny i ofen- 
zywny. To przy  zbytn iej to leran­
c ji naszej adm in .stracji doprowa­
dziło do pewnych przerostów , któ­
re obecnie trzeba zdecydowanie 
likw idować, tem bardziei, te  nie­
które grupy niem ieckie tak dalece 
u legły  sugestji h itlerow sk iej; że 
straciły w p ios t poczucie rzeczy­
w istości, że ży ją  w Polsce.

N iew ą tp liw ie  dem onstracyjne 
pokazywanie się N iem ców  w  
mundurach nitlerotyskich (z  drob- 
niuttuenn zaledw ie zm ianam i) 
choćby na W ołyn iu  nie je s t ob ja­
wem normalnym. Podobnie maso­
wa zbiorki, ćw iczen ia, w terenie, 
apele i t. p. h istorje, jak  również 
m an ifestacyjne używanie swasty­
ki, dziś godła N iem iec. Znaczną 
rolę w  powstawaniu owych .p rze ­
rostów " gra  n ieo fic ja lna  po lity ­
ka T rzec ie j Rzeszy w stosunku do 
N iem iec na obczyźnie. Rozpala 
zbyt ich w yobraźn ię i fan tazję, 
patronuje tajnemu nauczaniu ( I )  
w ogóle tworzeniu £ Im osfery  na­
rodowej konspiracji T o  dla są­
siedzkiego w spółżycia  nie jes t po­
żądane, prowadzi bowuem do co­
raz nowych pow ikłań i kon flik ­
tów.

D la stosunkóv’ i nastrojów , ja ­
kie pa/iują wśród m niejszości nie 
m ieckiej charakterystyczne jest, 
2e jedyna niem. partja  po litycz­
na stoiąca na gruncie pełnej lo­
jalności wobec Polski „D eutscher 
K u ltu r und W irtschaftsbund" po 
lityczn ie  wchodzi (w e  wszystkich 
swoich odm ianach ), w  okres l i­
kw idacji.

M niejszość niem iecka w  Polsce 
musi jednak zrozum ieć, że jest 
m niejszością narodową, a my eks­
pozyturą T rzec ie j Rzeszy w P o 1- 
sce. (a s ).

Ferie IKnSe w sądach
ty lko  w  najwyższych instancjach

W  r. b fe r je  letn ie w  sądach 
obejm ą pomimo wysuwanych od 
dłuższego czasu projektów  wpro 
wadzenia povTszechnej przerwy 
w  urzędowaniu, tylko najwyższe 
instancje sądowe.

N a jw yższy  Trybunał Amini- 
stracy jn y  zaw iesi rozpatryw an ie 
skarg od 1 lipca do końca sierp­
nia. W  okresie tych m iesięcy nie 
będą rów n ie* wyznaczane sesje

w  sądzie dla spraw  in w a lid z­
kich. W  niższych in stancjach , w 
porze letn ie j spraw y karne, jak 
i n iecierp iące zw łoki spraw y cy­
w ilne, wyznaczone uędą norm al­
nie, jednakże sesje odbywać się 
będą tylko 2 —  3 razy w  tygod­
niu, dla um ożliw iania urlopów 
członkom m agistra tu ry  sąaowej 
i personelow i kancelaryjnem u.

czne uwagi o rządzie, który od­
szedł od steru, rządzie p. Marja- 
na Zyndram - Kc ścialkowsklego:

N,“powudzenia wewnętrzne p. Ko- 
ścialkowsklego hyly spowodowani 
bynajmniej nie tem, że zapowiadał 
zliberalizowanie systemu, aie tem, że 
rząd iego okazał się rządem słabym, 
fabym  w stosunku do podległej mu 
administracji, nao którą nie panował, 
słabym w stosunku do rozmaitych 
czynników politycznych, wobec któ­
rych nie potrafi! się zdobyć na jasną 
i zdecydowaną llnję, słabym wrtszd* 
w stosunku do elementów anarchicz­
nych, które zawsze i wszędzie istnie­
ją i które raptem poczuły, że można 
=>obie na rozmaiie wybryki pozwolić. 
Rozwinięcie twórczości jednostki, u* 
warunkowane d izostawieniem jej od» 
powied.uego ..adresu womości zarów­
no polityczne’ jak guSDOdarczej, mo­
że przedsięwziąć yiko rząd silny. 
Bowiem tylko stniemu silnego izad i, 
wolność zamieni się w enarchję. ‘i yl- 
kt rząd simy ma możność stworzenia 
sohie warunków spokojnej pracy, któ 
re.oy awanturnicze elementy nie mo­
gły zakłócać, a z drugiej s.rony tylko 
rząd silny może wymóc na funkcjo- 
narjuszach administracji państwowej 
by obywatelom spokojnym, uczciwie 
pragnącym pracować, nic deptali po 
piętach. n

N A U K I D L A  P . P  S.

W icem arszałek Sejmu, p. Mio- 
dziński zajm uje się w  „G azecie 
P o lsk ie j"  stosunkiem P P S  (C K W ) 
do kom unistów:

Rad? Naczelna P DS wyrzeka się 
wprawdzie pozytywnego wspótdzial?
.. a z Kominiernem, ale stwierdza jed­
nocześnie istnienie „paktu o nieagre­
sji” z ri m. Oczywiście tego redzajt- 
stanowisko mia! ib; całkiem inne zna­
czenie gdyby Polska leżała w  innerr* 
miejscu Europy, tak jak np Francja 
Btzpośrednie sąsiedztwu z Rosją So­
wiecka czyni jeonak stokroć ard_iej 
nieDokojącym oakt o nieagresji”1 z si­
lami, w ostatecznym ce!u działania 
których leży niewątpliwie wcielenie 
Rzpl.tej, jako ósmej republiki, do so« 
w ie .;iego imperium rosyjskiego. ■

Dla poparcia swego tw ierdzeniu 
p. Mie-dziń»ki daje taki p rryk fad :

Jeden z twórców nowej taktyki Ko- 
rrinte-nu, p Ercoli, w następujący 
sposób pouczał na VII-ym Kongresie 
klasę robotniczą państw, kión za­
warty pnkty o nieagresji z  Rosją So­
wiecka, jak mają '-rzemawiać do swej 
„burżuazjl” ; „podpisaliście, nanowie 
uk.ad z klasą robotniczą ZwiązkL S o ­
wieckiego, któr? piastuje władzę Ale 
z klasą robotniczą naszego kraju, z 
nami nie zawarliście żadnego ukta- 
au”. Trawestując tę instrukcję chcie­
libyśmy powiedzieć: Paostwt polskie 
zawarło pakt o nieagresji z Rosją So 
wiechą. Uidadu tego dotrzymuje. Ale 
naród polski nie zawarł i nie zawrze 
ką komunistyczną, oo to groziłoby 
mu utratą niepodległości, w walce o 
którą lala się krew wszystkich stanów 
i wszystkich klas ludu polskiego przez 
półtora wieku. *

D Z IA Ł A N IA  IN T Y M N E

W  żydowskim  „N aszym  P rze ­
g ląd z ie " znajdujem y w e w spom ­
nieniach o zmarłym  działaczu ży 
dowskim, Nahum ie SoKoiowie ta ­
ki ustęp:

Każdy wie, chociaż szczegóły jesz­
cze nie są znane czekają nć swoje 
go odkrywcę, że Sokołów niezmierni* 
dużo d7!a!at w kierunku werbowania 
ula sion izm u wielkich sympatp najwy­
bitniejszych mężów stanu w  Europie. 
Szczególnie skuteczną była ta jego 
działalność we Francji, gdzie miał sze­
reg bardzo intymnvcn przyjaźni z na'- 
wybithiejszyr politykami francuski? 
it i. Alt t( ż w Anglji nie mało d o tw  
mógl V ’eizmannowi w pozyskaniu 
symnatji i wydatnej pomocy

Czy należy wogóle w  tej chwili, 
kiedi żałoba jeszcze tak jest ciężką 
na au-nzy, jaicby nam tr.iaia serce 
zgnieść —  omawiać szczegóły działal­
ności i zasług nieskończony ch tego 
prowodyra i mistrza? Chyha tizebł 
tc zost-.wić dla obszernych studiów, 
które będą wymagały żmudnej i dłuż­
szej pracy.

Jakże w ielką w agę przyk ładają 
żydz. do intym nych stosunkóv’ 
żydc-stwa z „na jw yb itn ie jszym i 
mężami stanu w  E u rop ie "!

Ż Y D Z I O P E T A R D A C H

Vv tym samym „N aszym  P rze­
g ląd z ie " zna jau je sprawozdanie s  
w alnego zebrania żyoow&kiej 
„Centrali Zv :ązku Kupców ". N a  
zeb ia r iu  tem prezes zarządu 
głów nego p. A  Gepner pow ie­
dział :

Musimy dalej walczyć o nasze pra­
wa -  musony łak postępować, jak 
żołnierz na froncie: jest ranny, nakła­
da opatrunek i idzie - dalej co boju. 
Broniąc siebie —  broi my jednocześ­
nie dobra Rzeczypospolite' i to nam 
daje jeszcze w iększe prawa i nakiada 
na nas obowiązek walki w obror.ie na 
szych praw i placówek nracy. Nasi 
wrogowie muszą pamiętać, że handlu 
i rzemiosła nie tworzy się przy porno 
cy na'ek i petaii - że łatwo jest zni­
szczyć, ale trudniej budować. A cudo­
wać nie można przy pomocy zbirów 
Nic nas więc n:e może odstraszyć od 
naszej normalnej pracy —  nie wolno 
nam pod groźbą palek bojówek ucie 
kać z po'a watki, zaprzestać twórczej 
pracy gospodarczej, inwestowania, tu 
wiasnie, gdzie żyjemy od wieków, na­
szych kapitałów i energji.

Nie wolno nam dać się zastraszyć 
—  musimy bronić naszych placówek 
i warsztatów pracy — do tego wzy­
wam całę kupectwo żydowski*-


